O konkursach w administarcji lokalnej

Zatelefonował do mnie dziennikarz z Poznania, mówiąc, że MSWiA zamierza zaproponować ustawowy obowiązek obsadzania w drodze konkursu wyższych stanowisk w administracji lokalnej i regionalnej. Zapytał, co o tym sądzę. 

Zawsze byłem za takim rozwiązaniem. Trzeba bowiem wreszcie skończyć z obsadzaniem stanowisk w wyniku układów, kluczy partyjnych czy po prostu protekcji. 

Odniosłem wrażenie, że był on moim stanowiskiem zaskoczony i powołał się na sprzeciw samorządowców. Wtedy ja z kolei byłem zaskoczony. Przecież wiadomo jak są obsadzane stanowiska administracyjne. Zdażają się chlubne wyjątki, ale niestety panoszy się niepotyzm i partyjniactwo. Czy mamy tego bronić? Czy rzeczywiście samorządowcy sprzeciwiają się niezbędnym poprawkom w naszym systemie prawnym? Czy chcą pogłębiać zarysowujący się kryzys zaufania społecznego do władz lokalnych? Nie chcę w to wierzyć. Sądzę nadal, że w środowisku samorządowców przeważa wola rozwoju demokracji lokalnej. A to wymaga jawności i opierania decyzji personalnych na jasnych i stabilnych kryteriach.

